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Poniedziałek 21. Lipca 1802. Rok wydania 52.

Z Dodatkami kosztuje  
1 p renum erac ie :  B e z  p o -  
' '•1 y : k u a r la ln ie  4 z ł . ;
^ s i e c z n i e  1 7.1. 40 ceni.

P o c z t a :  kwartalnie i>zł. ; 
l||!psiecznic  lz ł .  75 c. w. a.

Insercya w pótkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
Na przedstawien ie W.  Antonii  Borowsk ie j  nadane zos ta ło  s ie ­

k a c z o w i  tute jszej  akademii  technicznej  z 3go roku K arolow i B u-  
^o-ir/ilkiemu. zacząw szy  ©d roku  szko lnego 1 bG*/2 s typendynm w r o ­
dne j  kwocie ( 2 i 0 )  dwus tu  dziesięciu zł .  w, a. z fundacyi Ludwiki  
‘' i cz a t i to w sk ie j .

Z c. k.  Namiestnictwa.
L w ó w ,  4go l ipca 1802.

C. k. mini steryum finansów nadało posadę naczelnego poborcy 
l^zy g łówn ym urzęd z ie  celnym, a za razem przy kasie zb iorowej  
'v> Brodach p ie rwszemu kon t ro lo rowi  g łów neg o  u rzęd u  celnego we 
W o w i e  F ra n ciszko w i G erstm ann , a posadę p ie rwszego  kou trolora 
1'rzy g łównym urzę dz ie  celnym w Brodaci) zos tawionemu do dyspo-  
^ycyi poborcy  rozwiązanego  g łówne go  urzędu celnego p rzy  dworcu 
kolei w Przemyś lu  F ranciszkow i Ueruth.

Z c. k. D y r e k c j i  f inansów krajowych .
L w ó w ,  14go lipca 1802.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o  w a.
L w ó w , 20.  lipca.  Po t rzeb a  zaprowadzenia  gie łdy we L w o ­

wie w ra z  z instytutem przys ięg łych senza lów czyli  mak le rzy  coraz  
' ' i fce j  czuć się daje.  W a ż n ą  tę  sp raw ę  tak pod względem handlu,  
i;,k niemniej  pod względem produkcyi  kra jowej ,  po rus zy ła  j e szc ze  
'v r.  1858  tu te jsza izba hand lowo-przemys łowa  u c. k. w ładz  r z ą ­
dowych,  wykazując  niedogodności ,  j a k ie  w handlu k ra jowym pociąga 

sobą b ruk  autentycznych cen kupna i sp r zedaży  p rodu k tów  i 
0'udnnść zniesienia się bezpośredn iego p roducen tów z kupcami 

t r ansakcyach  handlowych na placu lwowskim.  Handel  bowiem 
l '*'oduktami k ra jowemi,  to najgłówniej sze i r zec można j edyne ź r ó ­
dło bogac twa  k ra jowego,  odbywa się u nas zawsze  jeszcze t rybem 
cd niepamiętny cli czasów używanym,  to j e s t  bez wszelkie j  realnej  
1'odstnwy i po największej  części  za pomocą poś redników,  czyli  tak 
x'vanych fak to rów,  lub nadających sobie w najnowszych czasach 
Przystojniejszą nazwę  komisantów.  Ceny,  j ak ie  r zeczywiśc ie  kupiec 
Płaci, producentowi  prawie nigdy nie są wiadome.  To ,  co mu tak-  
ł°r  albo t ak zwan y  komisant  za p r oduk t  ofiaruje,  s łuży p r od uce n­
towi 7.a jedyną normę w t r ansakcyach  handlowych.  Ze  taki  p o ś r e ­
dnik, szukając  natura lnie j ak  na jwiększego zysku  ze swego  za robku ,  

takim razie znaczne ciągnie korzyśc i  bądź  z niewiadomości  p r o ­
ducenta o r zeczywis te j  cenie produktu,  bądź  z niemożności  jego 
t r ak towania bezpośrednio z właściwym kupcem p r o d u k t u ,  j e s t  
rzeczą t ak ja sną  i doświadczeniem codziennem s twie rdzoną ,  iż d łu ­
żej nad tern się ro zwodz i ć  byłoby r ze czą  zbyteczną .  Za czasów 
Pańszczyzny,  kiedy robota była bezp ła tna,  a gosp oda rs t wo  wiejskie 
*'ardzo ma łego  wymagało kapi tału o b r o to w e g o ,  kiedy z drugiej  
sl rony dla b r aku  komunikacyi  i t rudności  t r anspor tu ,  (wyjąw szy  
chyba spławy  rzekami ,  k tó re  także g łównie tylko okolicom w y b rz c -  
fcnym przy s ług iwa ły ) ,  obroty handlowe były s tosunkowo bardzo  nie­
znaczne,  i tylko małe okręg i  obejmow a ł y , —  prak tyku ,  j a kąśmy wyżej  
' ' ska za l i ,  mogła sie odbywać bez wielkiej  szkody  p roducenta ,  i bez 
Znacznego u szcze rbk u  dla publiczności  konsumującej .  Ale p rzy  dzi ­
siejszych zupełnie zmienionych s tosunkach taka p rak tyk a  nie tylko 
" l e lk a  przynosi  szkodę p roducentowi i rodzi  d rożyznę  nader  w ygó­
rowaną,  ale nadto ut rudnia i paral iżuje nawe t  wszelki  ob rót  handlu 
k rajowego,  t a k  dalece,  iż w wielu r az ac h  nieocenione je szcze dos ta ­
tecznie dobrodzie js two  kolei żelaznej  w naszym kraju i uła twienie 
innych komunikacyj  idzie po większej  części  na k or zy ść  rozmai tych 
częs tokroć n ie rzete lnych pośredn ików w handlu krajowrym. Ważnym 
lego powodem jest  t akże ,  iż g łówna  gałęź  handlu k r a jowe go  r o z ­
drobniona j e s t  po całym kraju w małych okręgach ,  miasto się skon­
cen trować w j ednym p u n k c i e . —  Złe L w ó w  z geograf icznego  swego 
położenia,  a szczególnie j ako  punkt  najważniejszy p rzy ujściu kolei 
żelaznej ,  t emu p rzeznaczen iu  naj lepiej  może odpowiedzieć,  niopodlega 
żadnej wątpl iwości .  Dziś j u ż  cały handel  wywo zow y i p rze woz ow y 
k raju koncen tru je  się we L w o w i e ,  i z t ego powodu  skupiają się 
tu co raz  bardziej  o rgana  h a n d l o w e ,  mianowicie domy spedycyjne,  
komandyty i ageneye wsze lkiego r o d z a ju ;  tu powsta ją  co ra z  l icz­
niejsze sk ład y  i magazyny na to w ary  ró żnego  rod/ . a ju ;  we L w ow ie  
tez koncent rują się g łównie  ruchome kapi ta ły nietylko w instytutach 
k redy towych  ale i w r e k u  p rywatnych.  Je dna k  cały ruch  handlowy 
j akko lwiek  znaczny  we Lwowie ,  odbywa się bez wsze lkiego ładu , 
bo nie j e s t  j a k  w innych miastach handlowych u regu lowany  gie łdą 
1 t ruusakeyami  za poś rednictwem przysięg łych  senzalów.

Co do założenia gie łdy  c. k. mini steryum finansów jeszc ze  
'v r .  1859 na podanie tute jszej  izby hand lowo-przemys łow ej oświad­
czyło , iż przychyl i  się do tej p r o ś b y ,  skoro  p rzed łożony  zostanie 
do po twie rdzenia  s t a tu t  p rzyna leżny  tudzież  p re l iminarz  kosz tów

za łożen ia  i u t r zymania g ie łd y ,  j e dn ak  bez obciążenia ska rbu  pań­
stwa,  W  tym celu ż poleceuia c. k. namies tnictwa osobny komi tet  
z łożony  z delegatów to w ar z y s t w a  k redy tow eg o ,  t ow ar z ys tw a  g o ­
spodarskiego  , izby han d lowej ,  kasy o sz cz ęd o o śc i , g remium kup iec ­
kiego,  filii bankowej i filii k redytu  ruchomego  pod p rzewodnic twem 
p. bu rm is t r za  miasta w yp rac ow ał  p ro jek t  s t a t a tu  g ie łdy  i u łoży ł  
żądany prel iminarz .  P rz y  tej sposobności  of iarowali  na p ie rwsze  
u rządzenie  g ie łd y ;  gmina miasta L w o w a i k r a jo w y ins tytut  k r e d y ­
towy po 5 0 9  z ł . ,  gal icyj ska kasa os zcz ędn ośc i ,  filia banku  na rodo ­
wego,  i filia k redytu ruchomego  po 300  z ł . ,  a gal ic.  t ow arz ys t wo  
gospodarsk ie  25 zł . ,  r azem 1925 zł.  Na pokryc ie  kosz tów u t r zy m a­
nia g ie łdy mają wed ług  p rojektu  s łużyć opłaty od wstępu  na gie łdę,  
mianowic ie:  za  ka r ty  rocz ne  po 10 zł . ,  za ka r ty  kw ar t a l ne  po 
5 zł .  i za kar ty dzienne po 30 centów od osoby.  Dowiadujemy się,  
żc mag i s t r a t  Lw ow sk i  p rzed łoży ł  ju ż  prace  komitetu c. k. w ładzy  
k ra jowej  i spodz iewać się można,  że  p rzed łożony  s t a tu t  równ ie  
j a k  prel iminarz założenia gie łdy wkró t ce  zos tanie potwie rdzony .

Z aś  pożądane w interesie  handlu zaprow-adzenie p r zys ięg łych  
senza lów nietylko we L w ow ie  ale i w innych miastach handlowych 
Galicyi , żadnej  niepodlega t r u d n o śc i ,  gdyż  na jwyższym patentem 
z dnia 26go lutego 1800,  egzaminowanie i mianowanie p rzys ięg łych  
sensalów oddane zos tało w zak res  działania izb ha nd lo wo -p rz e m y-  
s łowycb .  Życzy ćby  wypadało ,  ażeby  izba L w o w s k a  w oczekiwaniu 
po twie rdzen ia  s t a tu tów g ie łdy  pospieszyła się z zaprowadzen iem 
instytutu p rzys ięg łych se nsa lów,  by  tu te jszemu ruchowi  handlo­
wemu nadać j a k  najprędze j  k ie runek rze te lny i zapob iedz na du ży ­
ciom takzwanych  fak torów,  weks la rzy i różne go  rodza ju  poś redn ików.

Monarchia Anstryacka.
b i e d n i ,  19. lipca.  ( N o  w . n y  d w o r u .  —  W i a d o m o ś c i

b i e ż ą c e )  S łychać ,  że Cesa rz owa  Jej  Mość j ednocześn ie  z C esa­
r zem Jego  Mością z Fossenhofen przybędzie .  W i ęk sz a  część pa ­
kunków podróżnych Naj jaśniejszej  Pani nadesz ła  wczora j  z Kissin-  
gen.  Arcyks iążę  L udw ik  p r zyby ł  wczora j  z l le ichss tadtu,  dokąd  
j eźdz i ł  odwiedz ić  Cesa rza  Fe rdynanda .

A. C. donosi ,  że  w H e tz en d or f  z okazyi  zapowiedzianego 
p rzybyc ia  Ich Mościów Cesa rza  i Cesa rzowej  i leli pobytu w zamku  . 
He tz end or f  robią w dworcu kolei p rzygo towania  do ich przyjęcia .

Poseł  rosyjski  Bałabin udał  się do Drezna .  Namies tnik W ę ­
gier  hrab ia  Palffy miał  wczora j  nową konferencyę z  kanc le rzem na­
dwornym hrab ią  Forgachem.

Minister  s tanu Schmer l iug  miał  udać się wczora j  na ki lka dni 
do Isclil.

( P o s i e d z e n i a  i z b y  d e p u t o w a n y c h  z 17.  i 18.  l i p c a . )  «
Z aga i ł  posiedzenie p rezyden t  Dr.  H ein  o godzinie  103/ 4 zrana* 

Na ł awie  mini st rów zasiedli  pp.  Schmerl ing ,  La ss e r ,  Mecsóry,  P le­
ner ,  W i ck en bu rg ,  sze f  sekcyjny l l i zy  i r adz ca  mini steryalny Schmied.

Jego  Excel.  m inister stanu , powołując sie na oznajmione izbie 
ua posiedzeniu z 17.  grudnia  1801 cesa rsk ie  postanowienie,  k tórego  
powody istnieją dotąd j e szcze ,  p r ze dk ład a  izbie p r o j ek t  budże tu  na 
ro k  1863 .  Okazało  się koniecznie po t rzebnem —  mówił  p. S c h m e r ­
ling —  za ła twić  budże t  na ro k  1863 j e szc ze  p rzed rozpoczęc iem 
przysz łego  roku  f inansowego,  a zafat łcicnie to nie zab ie rze  zbyt  
wiele czasu,  pon ieważ pozycye jego  są p rawie t ak ie  same,  j a k  t e ­
goro cznego  budże tu .  —  Zgrom adz en ie  s łucha ło stojąc tego ozna j ­
mienia.  . 1 '  ' 3

Po tem za br a ł  głos M inister finansów , i p rzeds tawia jąc  konio-. 
czność  spiesznego za ła twienia budże tu  na r .  1863,  i wyjaśniał ,  j a -  
kiemi sposoby może hyc ten budże t  naj stosowniej  za ła twiony .  Z a - ’ 
ł a twione  już  pozycye budże tu  z r .  1862  —  mówił  p. P lene r  —  będą  
użyte  t a k że  p rzy  nowym budżecie.  Kosz ta  armii  oznaczone  będą  
o 20  mil ionów mniej niż w r.  1862.  W  ogóle wynoszą  po t rze by  
budże tu na r .  1863  362 ,49 8 .00 0  zł .  Nadzwycza jny  wyda te k  na ar­
mię wynosi  35  mil ionów. Dochody z podwyższen ia  p o d a t k o w  i 
z ugody  p rojektowanej  z bank iem pokryją  deficyt  przewyższa jący  
dotychczasowe  dochody o 58  mil ionów. Dalej  p r zed s ta w ia ł  mini ster ,  
że  dług pańs twa  przez spłaty,  lokacye kap i t a łów itp.  zmniejszony 
będzie p rawie  o 30 mil ionów, i ze kwes tya  b an kow a  koniecznie 
j e szc ze  w ciągu tej sesyi musi  być za ła twiona.  W  końcu wyjaśnia ł  
j e szc ze  mówca  środki ,  jakie mają być użyte dla ustalenia waluty, 
p rzy wró cen ia  równowagi  f inansowej,  r efo rmy podatków itd. ,  i wsp o­
mniał ,  że  podatki  zby tkowe  wchodzą więcej  w  za kr es  gminy  niż 
ska rbu .  Ws ze l k ie  zaś inne plany p rzysz łośc i  uważa  mini s te r  za  
niepobobne do wykonania w obec nieukończonej  j e szcze  o rgau izacyi  
tylu s tosunków poli tycznych,  i w obec n ie roz jaśnionego j e szc ze  ho­
ryzon tu  pol i tycznego.

Izba  naznacza ten projekt na przyszły porządek dzienny.
Fotem przys tąpiono do dalszej  debaty nad r u b r y k ą :  subw en­

c j i  i g w a ra n c ji procentów.
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W interstein  b r on i  zasady  s u bw en c j i ,  p rzy tacza  ki lka uwag

0 s tosunkach  n iek tó rych  p rzeds ięb ie r s tw  pobie ra jących  subwehcyę,
1 zaleca wniosek wydziału.

W  ciągu debaty specyalnej  przyzwol i ł a  iz.ba subwencye  dla 
to w a r z y s tw  L lo yd a  i żeglugi -parowej na D u n a ju , od rzucając  j e ­
dnak zadany od r zą du  doda tek  dla drugiego towar zy s tw a .

P rop ono wan e  p r ze z  wyd z ia ł  życzenie  względem sz czegó łowych  
dat  o s tosunkach  kolei  pobiera jących  subwencye,  i wzg lędem na du ­
życia w pobie raniu ażyow ego  dodatku  na kolejach wyw oła ło  d ł u ż ­
szą  r o z p r a w ę  między Dr.  Herbstem  a ministrami Plenerem  i W ic-  
kenburgiem , a w końcu zostało  przyję te .

Ró w n ie ż  p r zy j ę ł a  izba inne wnioski ,  jako też wniosek M en- 
dego  wzg lędem zachęcan ia  nowych p rzeds ięb io r s tw  kolei  że laznych,  
k t ó r e  nieżądają  żadnej  gwarancy i  procentów' .

W  końcu  za ła twi ła  j e sz c ze  izba p ro jek t  ust awy względem 
ochrony w olności osobistej i praw a domowego , p rzy jmując zmiany 
uchwalone  w izbie panów

Roz po cz ę ło  się posiedzenie p ie rwszem odczytaniem projek tu  
budże tu  na rok  1803.

W ieser  p r oponow ał ,  ażeby ten p rojek t  budże tu  p rzydz ielony  
zos ta ł  osobnemu wydz ia łowi  z 9 cz łonków,  k tó ryby  w j a k  na j k ró t ­
szym czas ie  zda ł  o nim sp raw ę  izbie.

Wn io se k  ten zos ta ł  p rzy ję ty  i izba p rzystąpi ła  do wyboru 
cz łonkó w wydz ia łowych ,  na co p r ze rw an o  posiedzenie na kwandraus .

Z  po rzą dku  dziennego nas tąpi ła potem deba ta  nad wnioskiem 
izby panów,  ażeby  dla porozumienia  się wzg lędem ustawy  prasowej  
i nowel i  ka rne j  z łożona zos tał a  mieszana komisya po 6 cz łonków 
z  każdej  izby.  S p ra w o z d a w c a  Ilerb st  motywow ał  wniosek wydziału,  
ażeby  s tosownie  do powziętej  ju ż  na ko ns ty tu c j i  opar te j  uchwały  
ozna jmić izbie panów,  że  żadnej  z obndwu izb n iep rzysłuża  p r awo ,  
p r zy z w a la ć  w arunkow o  na j a k ąko lw ie k  us tawę.  Natomias t  za leca ł  
i zbie  imieniem wydz ia łu  wniosek izby panów,  ażeby sp raw a  ta  dla 
os t a t ecznego  porozumienia  się oddana zos tał a pod obraitę mieszanej  
komisyi ,  l iczącej  po 6 cz łon ków  z każdpj izby.

Izba p rzy ję ła  ten wniosek.  Do wyboru zalecono cz łon kó w  tych 
wyd z ia łów,  k tó re od d łuższego czasu już  zajmują się us t awą  p r a ­
sow ą  i nowelą  ka rną ,  a na w e t  p roponowano  upoważn ić  te wydziały,  
ażeby  uskuteczn i ły  w yb ó r  z swego  grona.  I zba zgodz i ła  się na t o ,  
j a k  równi eż  i na p ropozycę  , ażeby  aż  do za ła twien ia  tej  sp raw y  
zawies ić  obrady  nad p roce durą  w sp rawa ch  druku.

Nas tępnie z d a w a ł  sp raw ę  dep.  Schindler o uchwalonych 
W izbie panów zmianach w u s ta w ie ,  przy ję te j  w izbie d epu to wa­
nych,  wzg lędem ochrony  t ajemnicy l is tów i pismu . Wydz ia ł  • n i ektóre  
z nich o d r z u c i ł ,  a ki lka zaleci ł  do przyjęcia ,  wnioski  j ego  zos tały  
p r zy j ę t e  i odczytano  natychmias t  tę  ust awę po raz  t r zeci .

Dalej  p rzypad ło  z p or zą dku  dziennego sp rawoz da n ie  wydziału 
f inansowego w dochodach pocztowych. Do sprawozdan ia ,  k tó re  od­
c z y t a ł  D aubek , wniósł  Stam m  po pr awk ę ,  ażeby p lace  u r zę d n ik ó w  
i s ł u g  pocz tow ych  zos ta ły  j u ż  t e r a z  polepszone.

" J e g o  excel.  m inister finansów  udziel i ł  ki lka wyjaśnień i wniós ł  
p o p r a w k ę  wzg lędem wyprawian ia  ambulansów i osobnych wagonów,  
k t ó r e  mają u t r zy m y wa ć  to w a r z y s t w a  kolei  że laznych.  Obie to po­
p r aw ki  zos ta ły  p rzy ję te  r azem  z wnioskami  wydziału.

W  końcu odczy ta ł  S te ffen s  sp r awo zda n ie  wydzia łu o adm i- 
n istra cy i telegrafów .

Oberleitner  za l eca ł  j a k  największą  oszczędność  w obsadzaniu 
posad  t e l eg raf i s tów.  I ch s łużbę  pełnić  mogą częs tokroć  urzędnicy  
pocz towi ,  kobiety i t. p. W r e s z c ie  po p rzemowie  Jego  excel.  m ini­
stra  finansów , wyjaśniającej  n i ek tó re  wątpl iwości  w tym względzie ,  
p r zy ję te  zos ta ły  wniosk i wydzia łu  z po p r aw k ą  Oberlei tnera.

Z  tym przedmio tem w y c z e r p a ł  się po rz ą de k  dzienny;  ale p rzed  
zamknięciem posiedzenia oznajmiono j e sz c z e  izbie , że do wydzia łu 
ma jącego ob ra do w ać  nad budże tem na r o k  1863  wybrani  z o s t a l i : 
Her bs t ,  Kaisersfe ld,  G r u n w a ld ,  Giskra ,  Grochol sk i ,  Tas ch ek ,  Miihl- 
lęld,  H asner  i l lopfen.

Telegram .
P e s z t ,  18go lipca.  Na  mocy  na jwyższego  postanowienia 

p r z e d łu ż o n y  zos ta ł  te rmin uwzg lędnienia  dla u rzędn ików  admini­
s t r ac y jn yc h  w W ę g r z e c h  po koniec r .  1863 ,  a za razem p r z y z w o ­
lone  zos ta ło  o two rzen ie  na nowo akademi i  ju rydyczne j  w E r lau  i 
postawien ie  jej na równ i  z innemi akademiami  p rawniczemi.

Francya.
P a r y ż ,  16. l ipca.  ( W i a d o m o ś c i  z  M e k s y k u . )  Dz ien­

nik le P hare de la L o ire  zamieści ł  nas tępującą  korespondeneye  
* V e r a - C r u z ,  obejmującą  b l iższe sz cz egó ły  położenia r ze czy  w Me­
ksy ku .  J e n e r a ł  Douai ,  k tó ry  p r zy by ł  do V e r a - C r u z  na s ta tku  S e ­
kw ana  udał  się z 2 50  ludźmi do Or i za b y ,  nie spotka wszy w d r o ­
dze żadnego  n iep rzy jac ie l a;  w s z a k ż e  dwom t ranspor tom w o zó w  
z  amunicyą i żywnośc ią nie t a k  się poszczęści ło .  Geril le m ek syk ań­
skie napad ły  na nich p r aw ie  p r zed  samymi  murami  V er a - C r uz ,  z a ­
bral i  im wszys tk ie  p rawie  muły.  Osta tni  t r an sp or t ,  sk łada jacy sie 
z 15 wozó w amunicyjnych i wielkiej  l iczby wozo w z żywnośc ią  
Wyruszył  % V e r a - C r u z  dnia 9.  ez e rw ca  pod esk or tą  30 f rancuzów 
i żo ł n ie rzy  meksykańsk ich  Galveza i Marke za  z f rancuzami  sp r z y ­
mi e r zonych .  O t r z y  k i lomet ry  za  T e j e r yą  napadn ię ty  on zos tał  p rzez 
Geri l l e.  Za p ie rwszym s t r za łe m sp r ze mi e rz eń cy  t r ancuzcy  uciekli ,  
z  f r ah eu zó w  zaś 20  padło od kul  n ie p rzy jac ie l sk ich ,  a 10, k tó rzy  
zos ta l i  p r z y  życiu,  meksykan ie  p r zyku l i  do j a sz c z y k ó w ,  proch w nich 
zapal i l i ,  t a k  iż ł r aucuz i  żywo  spaleni  zos tal i .  T e n  sam los spotka, .

dwie  mark ie tanki  żuawów- i t r upy  spalone później  na placu zna l? '  
ziono.  Rozbó jn icy puścili  tylko wolno knpea j ednego  f rancuzk ieg0 
i ki lka furmanów,  k tó r zy  byli świadkami  okropne j  tej katast rofy.

Inny l ist  z V e r a - C r u z  w tymże  samym dzienniku w y d r u k o w a n y  

podaje wiadomości ,  iż j e n e r a ł  Almonte wydał  w V e r a - C r u z  pap iero ­
wą mone tę  z obiegiem p r z y m u so w y m ,  w sku tek  czego w s z y s t k i e  

sklepy i hote le  pozamykano ,  bo nikt  pap ierowej  tej menety p rzy j?0 
nie chce.  W  dopisic do tego  listu do no s i ,  iż znacz ny  korpus  i»e- 
ksy ka nów  zb l i żył  się pod V er a - C r u z  i w każdej  chwil i  lękają si® 
formalnego na to miasto ataku.

( P o d a t k i .  —  K  o n s u m c y a t y t o n i u .  — W y p r a w ?  
n a  M e k s y k . )  M onitor  ogłos i ł  wyk az  por ów na w cz y  wpływu 
poda tków n ies ta łych w pie rwszym pó ł roczu w la tach 186 2 ,  l8t>l 
i 1860.  W e d łu g  tego wykazu  wpływy z 1362  wynoszą  575 ,267 .000  
f ranków,  o 53 , 79 1 .0 00  f ranków więcej  j a k  w pie rwszym p ó ł r o cz ’1 
1860  o 50 , 196 .00 0  f ranków więcej  j a k  w 1860  roku.  Największe
podniesienie wpływu było w opłatach s templowych i hipotecznych,  
tudz ież w opłacie cła na cukie r  kolonialny.

Jo u rh a l des Debats  zamieści ł  obsze rny  a r ty k u ł  w p rzedmio­
cie wzmagającej  się konsumcyi  tytoniu we Francy i.  Monopol n? 
tytoń p rzyw róco ny  zos tał .  W  roku 1811 konsumeya tytoniu wyno­
siła około 14 mil ionów k i logramów,  w ro ku  zaś  1816  gdy Francy? 
zamknię ta  zos tał a  w dawnie j szych g ra n ic ac h ,  konsumeya tytoni®
spadła  do 9 mil ionów k i logramów.  P rz ez  20  nas tępnych lat  kon '
sumeya podniosła się do 13 mi l ionów,  w roku  1846  zaś  do 18 mi­
l ionów k i l o g r a m ó w ,  a dopiero od roku  1850 postąpi ła  znakomici®
konsumeya ty t on iu ,  i wznios ła  się z czasem do ilości w czasach 
obecnych  p rak tykowane j .  Od 1811 do 1861 roku Francy a  wydał® 
p rze z  p r zec iąg  pół  wieku p rze sz ł o  7 mil ionów f ranków na tytoń • 
tabakę .  Z y sk  sk a rb u  publicznego wynosi  obecnie 75% wpły wu  brut to 
i w ubiegłych 10 la lach dochodz i ł  do sumy p rze sz ło  jednej  miliardy 
f ranków.  W sku tek  wojny amerykańsk iej  ska rb  f rancuzki  wielką 
ponosi  szkodę dla d rogości  ty tonia  i t rudności  dostania go z pó ł ­
nocnej Ameryki .

W  Vichy odbyć się ma dnia 17. lipca r ada wojenna,  na k t ó ­
rej  os ta tnie  ins t rukeye  dla jen.  Fore j  uchwalone zos taną i mówią,  
iż wielu ks iążą t  zagran icznych  tow arz ysz yć  będzie z ciekawości  
.wyprawie f rancuzko-meksykańsk ie j .  Wymieniają  między nimi księcia 
badeńsk iego i wielkiego księcia Michała M ik o ł a j e w ic z a , najmłod­
szego  b ra ta  cesa rza  Aleksandra.

Włochy.
( «  e m o n s t r  a c y e . ) T e l eg ra m  z Mcdyolanu z dnia 17.  b. m- 

donosi ,  że w dniu poprzednim wieczorem zeszło  się wielkie zbiego­
wisko ludu z pochodniami i lampami w zamia rze  udania sie u? 
ulicę Via del monte p rzed  mieszkanie konzula f r ancuskiego  przy 
ok rzy ka ch  niech żyje Gar iba ld i!  p recz z F rancuzami  z Rzymu!  
W s z a k ż e  d rog ę  do tej ulicy osadzi ł a kompania gw ardy i  narodowej-  
Po godzinie,  w czas ie k tóre j  co ra z  się więcej ludu zbiega ło ,  poja­
wił  się sz w a dr on  j azdy ,  p rzy ję ty  radośuemi  okrzykami ,  poczerń 
zb iegowisko  się roze sz ło  a ludzie niosący pochodnie udali  się do 
Po r ta  Garibaldi .  Naza ju t rz  speko jność  nie była zakłócona .

( P o g ł o s k i  o z a b i e g a c h  M u r  a t a . )  Dzienniki  f rancuskie 
zamieści ły  list księcia Murata do książęcia j ednego neapoli taiUkiego 
z nazwiska n iewymion ionego , w k tórym to liście książę Murat  
oświa dcz a ,  iż go tów  je s t  usłuchać g łosu s t ronn ic twa  na rodowego,  
gdyby  mu tym sposobem prze z  wzgląd na chwalebne  panowanie 
ojca jego  nas tr ęczono sposobność uspokojenia k ra ju  i uwolnieni? 
go od panowania  obcych.  Na odpowiedź,  czyl iby w takim razie  na­
dał  konsty tucyę  sycyl i jską z roku  1 8 1 2 ,  książę Murat  oświadczy® 
mi a ł ,  iż tylko monarcha dziedziczny  nadać może kons ty tucyę ,  o° 
zaś  wolą ludu na t ron powołany,  przyjmie  chętnie tę us t awę ,  którą 
sobie naród sam nadać za s tosowne uzna.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  ,  17.  lipca.  ( M i a n o w a n i a .  —  P r z y w i l e j e  

n a  w y n a l a z k i . )  D z. pow. donosi :  P rz e z  najwyższy  r o zk a z  Jego 
c e s a r s k o - k r ó l e w s k i e j  Maści  w Carskim S i e l e , dnia 27.  maja ( 8 g °  
c z e r w c a )  1862 r.  ( N r .  10. )

Mianowani:  Cz łonek  s t a ły  r ady  s tanu k ró les twa  h rab ia  Ale- 
xander  Wie lopo l sk i ,  margrab ia  Gonzaga Myszkowski ,  naczelnikiem 
rz ą d u  cywilnego k ró les twa  polskiego i w ice -p rezesem tejże rady 
s t a n u ;  d yr ek to r  g ł ów ny  p rzezydu jący  w komisyi r ządowej  wyznań 
rel igi jnych i oświecenia  publ icznego,  senator ,  ta jny radca  Romuald 
Hube,  s ta łym cz łonkiem rady  s tanu k róles twa , z zachowaniem go­
dności  sena to ra  i uwolnieniem go od do tychczasowych  ohow iązków ; 
s t a r s zy  u r zędn ik  II. wydziału własnej  Je g o  c e s a r s k o - k r ó l e w s k i e j  
Mości  kancelaryi ,  r ze czy w is ty  r adc a  s tanu  Kaz imie rz  K rz y w ic k i ,  
p. o. d y r ek to r a  g łównego  p rezydu jącego  w komisyi  r ząd owej  w y ­
znań rel igi jnych i oświecenia publ icznego,  z wszelkiemi  prawami do 
t ego u rzęd u  p r z y w ią z a n e m i ; guber na to r  cywilny Miński,  szambel?*1 
dw o ru  Jego  c e s a r s k o - k r ó l e w s k i e j  Mośc i ,  r zecz yw is ty  r adca stanu 
hrab ia  Eduard Kel l er ,  p. o. dy re k to ra  g łównego  p rezydującego  w ko­
misyi  r ząd owej  sp r aw  wew nę t rznych ,  z wszelkiemi  p rawami  do t eg°  
u r zę du  p rzy  w ią z an e m i ; były cz łonek  komisyi r ząd owej  sp r a w  w e ­
wnę t rz nyc h ,  r adca stanu W a c ł a w  Ł us zc ze w sk i ,  dy r ek t o r em  wydział® 
p rze my s łu  i kunsz tów w te jże  komisyi.

Uwolniony od obowiązków.  —  Na własne żą da n i e ;  dy rek to r  
g łó w ny  p rezydu jący  w komisyi  r ządowej  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  se-



ba tor ,  ta jny radca  Alexander  Kruzen sz te rn ,  z zachowaniem mn g o ­
dności sena to ra  i z pozostawieniem s ta łym cz łonk iem rady  s tanu 
króles twa ,  j akoteż  p rezesem konsys to rza  ewange l i cko-augsbursk iego  

k ró les twie  polskiem.
W i e l k i  książę  , namiestnik Jego  c e s a r s k o  -  k r ó l e w s k i e j  Mości 

k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m .
(pod p i s ano )  ^K onstanty  

Komisya rząd ową  s p r aw  wewnę t rznych ,  podaje do publiczne! 
wiadomości ,  że poczynając od dnia 18. ( 3 0 )  września  1801 r o k u ,  
' •dzielone zos ta ły  listy p rzyznania  wyna lazków pr zez  r adę  admini­
s t r acyjna k ró les twa ,  nas tępującym osobom :

1. Ali-sandrowi Jan i szewskiemu,  na machinę do wyciskania ce ­
gły 7 such ’| ziemi.  L is t  przyznania  wynalazku rozciąga się do d. 
15. ( 2 7 )  wi ześnia 18G6 r.

2. Hermanowi S t a r k ,  na kuźnię nowego sys tematu.  L is t  p r z y ­
gnania wyna lazku  rozc iąga  się do d. 20.  lutego (4 .  m arc a )  180 7  r.

3. Tob iaszowi  S l r e i t ,  na s tolec pokojowy,  niecuchnący.  L is t  
przyznan ia  wyna lazku  rozc iaga  sie do dnia 20.  lutego (4 .  m arc a )  
1807 r.

4. Jul iuszowi  Itnme,  na szczo tkę  Volta e l ekt ryczną.  L i s t  p r z y ­
gnania wyna lazku  rozc iąga  się do dnia 10. ( 2 2 . )  kwietnia  18GG r.

5 .  J a n o w i  - T e o d o r o  wi Ż a r s k i e m u ,  na  ż n i w i a r k ę  n o w e g o  p o ­
m y s łu .  List  p r z y z n a n i a  w y n a l a z k u  rozc iąga  s i ę  do  d n i a ł .  ( 1 3 .  m o ja
1872 r.

Os t rzega  załom komisya rząd ową  powyżej  wymienione osoby,  
źe jeżel i  w myśl ar t .  pos tanowienia r ady  administ racyjnej  k ró les twa  
T‘ d. 8.  (20 .  l ipca)  1 8 3 7  r. nieziożą dowodów wprowadzen ia  w yn a­
lazków w ciągu roku j ednego  w w y k ona n ie ,  l icząc od daty p r z y ­
gnania im p rzez  r adę  admini st r acy jną  l is tów przyznan ia  w y n a la z k u ;—  
" t e d y  listy te za upadłe og łoszone zos taną.  —  W a r s z a w a  dnia 13. 
( 2 5 . )  cz e rw ca  18G2 r.  D yr e k to r  wydz ia łu  p rzemys łu  i k u n s z tó w ,  
' 'adca stanu Ł u sz c ze w sk i .  —  Nacze lnik  s e k c j i  Arcimowicz.

Rosja.
P e t e i ’S ł »H r<£ . 9.  Iipca. ( S t a n  r z e c z y . )  Al/g. r£ lg .  do-  

'msi : Na pa rowca ch  wojennych „Gr omowoi*  i „Gromj as t sc h i“ p r z y ­
tr zymano p r ze sy ł kę  najnowszych pism I le rzena  i innych cz łonków 
demokratycznego  s towa rzyszen ia  londyńskiego.

Liczba a reszlacy j  we wszys tkich  sferach ludności  mnoży się 
* dniem każdym.  Uwieziono wielu uczn iów tute j szej  akademii  me ­
dycznej ,  lecz tych poczęści  puszczono nn wolną stopę.  Spra wa  Gre -  
gor jewa ,  poruczn ika  gwnrdy i  I zmailowskie j ,  k tó rego sami żo łn ie rze  
°ddali  pod ś l e d z t w o ,  iż ich do wiarołoins lwa i buntu p rze c iw ce ­
sa rzowi  namawiał ,  postąpi ła  j u ż  t ak daleko,  Ze w kró tc e  będzie mo- 
żma powziaść  wiadomość o zapadłym wyroku.  —  Toż  samo miało 
stać się z sp raw ą  Logia oficera od sa pe rów i j ego towar zy szy .  
Publ iczność n iecierpl iwie oczekuje  na te wyrok i  sę dz i ow sk i e ,  jak 
11 i e (liniej na wypadek  ś ledztw z osobami o podk ładanie ognia podej-  
' 'zanemi.  Usposobienie umysłów uspokoiło się znacznie  lecz zu p e ł ­
n e  pomyśnym nazw ać  go nie można.  P rzec iwnie  nieufność,  b rak  
•'.uchu w hand lu ,  niedosta tek pieniędzy panują powszechnie.  Od 
Czterech tygodni  mamy deszcz  n ieus tanny ,  k tó ry  n iszczy zas iewy 
"grodowe ,  i p rzyczyn ia  się do wzros tu  cen.

Grecją.
Telegram.

A t e n y ,  12. lipca. Do wypracowania  nowej  us t awy  gminnej 
1 wyborczej  u tworzono  komisyę.

Turcy a,•u
Telegram..

K o n s t a n t y  n o p o l , 12go lipca. P ryed  wczoraj  odbyła się 
' t roczys tość  wręczen ia  suł t anowi  insygniów or de ru  legii honorowej .  
1 ma i ł a  sulfankn Munira , wdowa  po liliami Baszy.  Pod Phi l ippopoli  
•'ozbojniey zamordowal i  m is jo n ar za  amerykańsk iego .  Z  Snchumkale 
l' »»oszą pod dniem 20.  c z e r w c a ,  Ze vv wąwozie  Deknako góra le  
N ra z i l i  kolumnę rosy j ską  4000  ludzi l iczącą.

[ 3^ro iit&rt.
— P rz e d w cz o r  j odbjło  się  p ierw sze  losowanie preuóów z funilacyi ś .p .  

^  ir.ee niego Ł o d z i  Penińskiego, który esta tn ią  wolą sw oją p rzeznaczy!  roczne 
^ o c e n ia  z kapita łu  30 OOP z łr . ,  ulokowanego w obligacyach indemnizacyjnych 
ba wspomożenie coroczne czterech ubogich i dobrze prowadzących się  czela- 
^oików rzem ieśln iczych religii katolickiej w kraju  urodzonych. Po mszy ża ło ­
b ę ]  odprawionej o godzinie 9lej  rano  za duszę ś. p- fundatora w a rch ika ted rze  
f i ń s k i e j  p rzez  księdza O d e l g i e w i i  * a ,  dyrektora  tutejszego s tow arzysze -  
“'a katolickiej czeladzi rzemieślniczej,  udała  się komisya do zakładu rzeczo-  
t*t go stowarzyszen ia ,  gdzie w głównej sali w obec licznie  zgromadzonej publi-  
C/no« i, prezydujacej komisyi c. k. ra d ca  Ńamieslnictwa W . I l c y d e r c r  
' '^czytał nazwiska obecnych czeladników, k tórzy  sie  do losowania zgłosili . 
ljJ’lo ich ogółem 120- Potem delegowany od i /.by hamllowo-przemysłowej wic.e- 
^''ezes p. K a r o l  P i c t z s c h  w  krótkie j  lecz  t reściwej  przemowie wyjaśnił 
^"broezynny cel fnndaeyi, zachęcając  czeladź do bogebojności i pracy, przy 
której także i ci, k tórzy  losu szczęśl iw ego nie wyciągną, mogą być pewni po­
myślnej p rzyszłości .  Przystąp iono  potem do losowania, którego rezu l ta t  był 

, t)Ssłęp u ją c y : p ie rw sze  premium 581 zlr .  uzyskał M i c h a ł  K r ó l  cze laJn ik
^" sa rsk i ,  drugie  484 złr .  J a n  S t r u s i e  w i c z  czeladnik k raw ieck i ,  łrzecic

38? złr .  J a n  D o r o c i ń s k i  czeladnik ś lusa rsk i ,  c zw a r te  293 z łr .  P a  w e t
U o r  w a t czeladnik  k raw ieck i  ; kwoty przypadające  odebrał  każdy z nich za ra z  ■ 
po losowaniu z rąk  przewodniczącego c. b. radey  Namiestnictwa,

Przed  rozejściem s ie  zgromadzenia  dyrek tor  zakładu ba iądz  Odełgiewicz - 
złożył panu K a r o l o w i  P i e t z s c h o w i  publiczne  podziękowanie  za  ozdobne 
ramy złocone, k tóre  tenże  sp raw ił  do umieszczonego w sali wielkiego obrazu * 
p rzedstaw iającego  w sk rzeszen ie  Sgo Ł azarza .

Nadmienić nam lu wypada, że  na 126 losujących lylko dwudzies tu  było l 
z s tow arzyszen ia  kat.  czeladzi rzemieślniczej.  Obawy więc „Dziennika  Pol­
skiego,“ że losowanie w gmachu stowarzyszen ia  kat.  czeladzi rzem ieśln iczej  J 
wypadnie  r>a s z k o d ę  w i ę k s z o ś c i ,  były bezzasadne.

(P o ż a r . )  W B u d n n o w i e  w obwodzie czortkowskim, zn iszczy ł  pożar  *1 
na dniu 13. z m. trzy domy włościańskie.  P rz e d s ięb ra n e  ś ledztwa nap row a-  t 
dzily na domysł, że spraw czyn ią  tego n ieszczęścia  była  włośc ianka  W a r w a r a  
I’., k tóra  tego samego dnia odebrała  sobie życie utopiwszy się  w rzece.

— ,.Czas“ donosi:  Na peinóm posiedzeniu T o w arzy s tw a  naukowego k ra ­
kowskiego w dniu wczora jszym  następujący nowi członkowie do grona  tegoż -i 
T o w arzy s tw a  przybran i  zo s ta l i :

P. Dunajewski Ju l ian ,  profesor wszechnicy Jagiell .  na wydziale p r a -„  
wniczym.

1’. ITirbicli F ranc iszek  botanik, autor dzieł w przedm iocie  flory Galicyi 
i Bukowiny.

P. Kłobukowski Antoni, red ak to r  „C zasu .“
P. Marcinkowski Antoni, l i te ra t  z Ukrainy,
P. Pokutyński Filip , budowniczy w Krakowie.
X. Softu cli Jan Mateusz,  p ra ła t  kapituły w  Z adarze  (Ż arze )  w Dalmacyi.
X. Sieczkowski Marcelli  Sydon, pleban w Szarzynie.
P. Szujski  Józef, his toryk i powicsciopisarz w Krakowie.
P. Zacliaryasiewicz Jan,  l i te ra t  we Lwowie.
Oraz zagraniczni,  względem których nie nadeszło je szcze  przyzwolenie

r z ą d u :
P. Plebański  Józef K a z im ie rz , profesor  w  szkole przygotowawczej  

w W arszaw ie .
P. Skimborowicz Hipolit ,  l i te ra t  w W arszaw ie .
P. T yrchowski W ładysław , profesor w akademii medycznej w W arszaw ie .
— P .  Tomasz Rayski,  dr.  p raw a i adwokat krajowy we Lwowie, p rzes ła ł  

bibliotece un iwersy te tu  Jagiellońskiego — jak  pisze „C zas“ — cenny d a r  dzieł 
naukowych, p rzeważnie  lek a rsk ich ,  640 toinów obejmujący, za który re k to r  
uniw. Jag .  imieniem senafu akademickiego i biblioteki un iw ersy teck ie j  tym 
hojnym darem tak znacznie  pomnożonej, up rzejm e szanownemu dawcy złożył 
podziękowanie.

Wiadomości handlowe.
P r z e m y ś l .  W e d łu g  doniesień hand lowych podajemy ś rednia 

cenj '  zboża  i innych a r ty ku ł ów,  j akie by ły  na t a rg a ch  w obwodzie
naszym w 11. połowie cz e rw ca  1862 .
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LV. cen. zr . jccn. zr . | cen. z r . | cen. zr. cen. zr. cen.
waluty  anst ryack ie j

Mcc pszen icy . , . 3 98 4 IG 4 , 3 70 3 50 3 4
,, ży ta  ♦ . * 2 38 2 37 2 70 2 40 2 25 2 4
„ jęczmienia  . 1 81 1 80 2 « 2 . 1 70 1 4
„ ow sa  . . . 1 22 1 30 1 30 1 20 1 * 90
„ g r o c h u  .  . , ♦ * ♦ • 4 4 . • 4
„ h r ec zk i  . . 3 57 3 2 40 2 20 2 50 ♦
„ ku k ur nd zy  . * . * * ♦ ♦ 4 • . 4 « 4

„ kar tof l i  . . 1 G2 1 50 4 * ♦ ♦ . 4 1 4

Cetna r  s iana . , . 1 10 1 20 1 5 ♦ 70 1 4 * 4

„ wełny  . . . . . ♦ 4 * • ♦ 4 4 4 ♦
„ nas ienia kon icza ♦ ♦ 18 4 * ♦ ♦ 4 4 4 4 ♦ 1

Sag  d r z e w a  twa rd eg o 7 4 7 8 • 8 4 8 7 60
„ „ miękkiego 5 ♦ 6 4 7 4 6 4 6 4 6 20

Fun t  mięsa wolowego ♦ 19 4 IG 15 ♦ 14 4 4 1 5
Mas okowi ty  . . . ♦ G5 • 80 . 80 ♦ 60 4 4 0 ♦ 95

Ostatnie wiadomości.
Depesza  te legraf iczna z T u ry n u  donosi ,  iż na posiedzeniu izby 

depu towanych z dnia 18. cz e rw ca  mini ster  s p r a w  zagran icznych  
j en.  Durando zawiadini l  i^bę o nas tąpionem uznaniu  k r ó le s t wa  w ło ­
skiego prze/ .  P rusy.

Wiadomości  z Hośnii donoszą o s i lnych uzbro jen iach  tureck ich ,  
k tó re  zdają  się mieć na celu odparcie  zaczep k i  ze s t rony S e tb ó w .  
L ud no ść  mahometańska w Bosnii  organizuje  się w pewien rodza j  p o ­
spoli tego ruszenia  a Osman B a s z a ,  w e z y r  Bosni i ,  s t anąć ma czele 
1 ^ tys iącznego  korpusu  Basz ibozukow w zd łu ż  g ran icy  se rbsk ie j  r o z -  
ło ż o m g o .  Czar t ak i  na g ran icy  tej ze  s t rony tu reck ie j  wys tawione  
za ję te  ju ż  zos ta ły  prze* żo łn ie rzy  tu reckich ,  k tó rzy  s t a ra j ą  się p r z e ­
szkadz ać  wprowa dza n iu  broni  do Serbi i .

W  Angli i  członek izby niższej  Lindsay wniós ł  ua posiedzeniu 
z dnia 18. l ipca,  ażeby Anglia wystąpi ła  z medyacyą w sp raw ie  
amerykańskie j .  L o rd  Palmers ton  wys tąpi ł  p r ze c i w ko  wnioskowi ,  
tw ie rd zą c ,  Ze pozycya  pań s t w  po łudniowych nie j e s t  dość  ustalona,
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ażeby  do uznania ich p rzys tąp ić  można.  W  końcu  Lord  Palmers ton 
prosi ł ,  ażeby izba zos tawi ła r zą do wi  wyb ór  chwil i ,  k t ó r ą  do me- 
dyacyi za w łaśc iwą  uzna.  Poczem wniosek L indsaja cofnięty zos tał .

W  północnej  Ameryce zno w na nowe zanosi  się walki .  Unio- 
niści postąpil i  nap rzód  i zbl iżyl i  się do Richmondu.  Zda je  się więc,  
iż osta tnia  b itwa pod tein miastem jakkolwiek zacięta  i k r w a w a  
nie była s t a n o w cz ą ;  wojska  unii odpar t e  wprawdz ie  lecz nie zn ie­
s ione zos tały,  W  Nowym Jorku i innych g łównych miastach pańs tw 
północnych  t r w a  ciągle za pa ł  do dal szego u trzymania  wojny i chęć 
ponoszenia  gwol i  temu n iezwykłych  w północnej  Ameryce  c i ęża ­
r ó w .  Nie widać dotąd oznak ów  ażeby  s t rony walczące walką  z n u ­
żone  być miały.

W  Prus iech zanosi  się na sp ór  pa r l amenta rny od dawna ju ż  
p r ze widz iany ,  mogący naj smutniejsze za sobą pociągnąć nas tępstwa .  
Z  jednej  bowiem s t rony  rząd  stoi niezachwianie p rzy  zamie rzone j  
r eo r gan izacy i  armii ,  z drugiej  zaś  s t rony pa r tya  tak zwan a  p o s t ę ­
powa ,  większość  w izbie deputowanych mająca,  uporczywie  odma­
wiać  zam ie rza  po t rzebnych  ku temu funduszów.  Osobiste konferencye 
mini s t rów z celniejszymi cz łonkami  izby deputowanych nie d op r o ­
w adz i ły  do żadnego rezul ta tu.

wiez Julian, de Brusna  nowego. — Blotnicki Artur ,  adw. kraj. ,  do Staniała 
v.owa — Finkel Alex., dr .  medycyny, do W iednia .  — Smulski Apol., do 
W aschkut/.a ,  — Br. Brunicki  Leon, do Zaleszczyk.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dniu 1 8 . lip c u  1 8 6 2 .

Pora

B arom etr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 ’ Reaam.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

S tan  p o ­
w ie trza  
wilgo- 
tnegc

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

6. god. z rana  
8 god. po poł. 
lO.god. wiecz.

326,76 
326 64 
326.66

-ł- 14.9 
-b 20.4 
-t- 18.0

77.5
56.4
73.7

północny sł .  
« » 
r J)

pochmurno
n
ii

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19. lipca.

Hotel ro sy jsk i :  PP .  Br. B run ick i  Leon, z Zaleszczyk. — Smulski Apol., 
z  W aszkoutza .  — Voinesev Szcz .  Anast.,  z Jas.  — hr  W odzick i  Kazimierz,  
z  Olejowa. — Finkel Alex., d r .  medycyny, z Rosyi.

Hotel L anga  : Alopeus Jan, c. ros .  kapitan, i Medyński Leonh . ,  z P o lsk i -
Hotel k r a k o w s k i : Z aw adzki  Antoni,  z Riałobożniey. — W ysocki Kaz., 

% H rehoruwa.
Zajazd Kuhna : Laskowski  ŁIaxym., z  Horodna.
Pod T y g r y s a :  K ras ick i  AIex , z W ołkowa.
Do domu zajezdnego nr. 1 8 4 % :  Z arew icz  Julian, z B ru sn a  starego.

Dnia 20. lipca.

Hotel ro sy jsk i :  PP .  H r.  R aciborsk i  Kaz., z Podola.
Hotel europejsk i :  Br .  B run ick i  Leon ,  z Podhorzec.

S e w . ,  z  Dolinian. — Godecki F ran c . ,  z W arszawy.
Hotel a n g ie l s k i : H r .  Bobrowski  Karol ,  z Rekliniac .  

z  Świrza,
Pod T y g r y s a : K us tory  Lon.,  z Ccblebowic.

Wyjechali Lwowa.
Dnia 19. lipca.

P P .  Alopeus Jan,  c. ros.  kapitan,  do W iednia.  — W ybranow ski Cel., 
do S idorowa. -— Głowacki Fort . ,  do Krakowa. — Dolańsl.i Ksawer,  do R a ­
kowa, — T rzcz iń sk i  Józef,  do Krakowa. — Cielecki W łodz .,  do B yc il tnw iec  -  
Guzkowski Kaj.,  do Nowego Miasta. -  C hrzanowski Alex , do Polski.  — 
Hohendorf  E ust . ,  do Bar.

Dnia 20. lipca.

PP. Orm czewski  F ran c . ,  dr.  medycyny, do Złoczowa. -  Metelski Leon , 
d r .  medycyny, do Komarna. — Czemeryński Michał, do Brzozdowiec.  — Z are -

B r .  Doliniański 

■ W ik to r  Tad . ,

Dnia 19. lipca 1802 roku  wyciągnięto w c. k. u rzędz ie  loteryjnym lwów" 
skim następujące pieć liczb :

36 . 14. 3$. »*. 64 .
Przysz łe  ciągnienia nastąpią dnia 30. lipca i 9 - s ie rpnia  1862 r.

Kur s  l w o w s k i .

Dnia 19. lipca.

Dukat holenderski 
Dukat  cesarsk i  .
Półimperyał  zł. rosyjski 
Rubel  s reb rn y  rosyjski .
T a la r  pruski  . . . . . .
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zas tawne w. a. za 100 z ł . '

* » „ m. k. za 100 z ł.  |
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka  narodowa 
Akt-ye gal.  ko t .żelaz .  Karola L udwika

wal. austr

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. > / ł . 1

5 93 6 1
5 94 6 3

10 28 ’.0 40
1 96 1 99
1 87 1 89

78 93 79 68
82 93 83 68
70 95 71 60
81 75 82 40

225 75 227 76

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli
Dnia 19. lipca.

Z pożyczki naród, po 5°/  za 100 z łr .  82 25. Metaliki po 5 ”/  za 100 zł*
70  90; po i ,/i % z a  100 zł. — . — ; po 4 %  za li)<> O b l i g a c y e  i ” '
d e in n i z a c y j  n e Niższpj Auslryi po 5% za 100 z ł.  — .— ; W ogier — -—

Akcye Banku narodowego sztuka 800 — i 
i przemysłu 213 50 ; n iż<zo-austr .  t o w a r z ) '

Galicyi —. — ; Bukowiny 
Instytutu kredytowego dla handlu 
s tw a eskomtowego — .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie. 
W ę z ł o w y .  Za 100 zł.

instyt.  k red .  po 4%  za 100 zł.  —. —. 
południowo-ti ieinieekiej waluty  —. —. — 

Lipsk za 100 talarów — .—. Londyn za 10 funtów sz te r l .  126.50. MeJyolsO 
za 100 zł. walały  austryack .  — . —. Paryż  za 10(1 fr. — . —.

K u r s  szło t a .  Dukaty ces. m»nnicze 6 .02 .  dukaty ces. pełnej wag' 
— •— . korony — .— , półkorony —— . S reb ro  124.25.

Kurs giełdy wiedeńskie).
Dnia 18 lipca.

I .  Et l««g p u t i l i c r i i y .
A. P a ń s t w a .  pień. t

A' aus tr .  wal. po 5%  . • 65 80
; pożyczki  naród, z proc.  
od s tycznia  do lipca po 5% 
l pożyczki naród, z proc, 
od kwiet.  do pnżdl po 5%
\ r .  1851 , s e r .  B. po 5% 
letaliki po 5%  . . . .

lis topa da po 5%
dtto. (i
.dtto. u
dtto. * 3 i
dtto. n
dtto. * 1% •

60

rzez .

rz ez ra o z o n c  do

a 1854 
„ 1860 
loecwan.

71 -  
62.60 
6 5 . -  
41 -  
35 60 
14 10 

125 50 
90 25 
90.80

zł

po 5 °'O
4 1/ 6/ * /a

.  r .  1860 po 1 (0  
en ty ('orno p® 42 Br. s u s .

fy los.  obi. dawn
długu pońsU

r z e z .  do los. obi 
d a w .d łu g u  p a ń s t .  < 
i proc. w kraju

dtlo. z procent 
za  g r a n i c ą  ,

92 70 
16.75 

67.50 
61 50 

4%  "64 .60  
3> 1 4 8 —  
8 % — -

* * / » % « -  
2% 37 60
1 % ^ 32.60 
6%  6 7 . -  
4 '/a ", 61 60 
4%  64,50

B. k r a j ó w  k o r o n n y c h  
Niższej A us try i  . 86.50 
W y i .  Auel.  i Salh .  66.60
G z e c h ........................ 86.50
Moraw i i ................... 90.60
S z l a a k a ................... 88 .60
S t y r y i ........................ 87—
T y r o l u ...................{,5 . _
K ar . ,  Kr a i ny ,  i m yb. 86.50
W ę g i e r ...................  72 25

71 20 
02 75
55.50 
41 60
36.50 
14.25

126—
90.50
90 99

9 2 1 0
17—
68— 
02 — 
56 — 
48.60 
4 8 — 
48 -
42.50 
38. -  
33 —  
68  —  

62 —  
65 —

8 7 —  
87—  
87, f O
91 —  
89 —
87.50 
9 6 —
88.50
72.50

17. 
15. 

12—  13. 
11—  12.. 

10—  M ,

pień tuw
I Banatu  Tern. .  .  71 .— 71

Kroacyi i Sławonii 78 50 73.

G a l i c y i ...................  70.80 71
Siedmiogr.  iBukow7 70 25 70 

w en .  poż. z r .  1850 96 — 97.
po 5%  67. -  68 
u 4% 54 60 5 5 .
„ 3 % %  48 —  48
» 3% 40.50 41

» 2 % % 3 5 .  -  36.
w 2 % 28—  29

» l % % 2 6 —  £6 .

a .  S t a n  d o m e s t y i ł a l n .
po 3 % za 100 zł.  . . ]g.

u 2 1/„8' za 100 zł. . . 14.
:  , . « » o . . .
„ %°/ za 100 zł.  . . .
•  w *  a  * a 100 i ł - • •

3 .  A k c j e .

Baiiku n a r . ........................  800.— 801
li  st .  k red .  dla handlu po

£00 zł. w. a .........................  212 80 213
N iż .-a u s t r .  to w . eskon.t.

po 500 z ł ............................... 642 -  £46
1’ółn. boi. po 1000zł. ni. k. 1952.- 1954.. 
T u w . kolei żel państw a po 

200 z ł.  in. k. czyli 500 li-. 248 60 249 
K o l .O s .  E lżb ie t)  p« 200 zł. 157 50 158 ■
Połud .-pó łn .-n iem . kolei

kum. po 200 D. m. k. . 123 _  123 
Kolei Cis) p° 269 zł.  m. k.

po 140 zł.  ( 7 0 % )  wpłaty 147.— 147.^ 
Polud. kolei państ . ,  lomb..  

wen. i central-  -w ło sk ie j  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 600 fr.  z w pła tą
180 zł. (9 0 % )  • • • • 2S1 50 282 50

Kol. K ar .  Lud. po 200 zł. 
men. konw .  ....................  226 — 226.50

Kol. P r e s z b .T y r n .  I .e m is .  
po 200 z l .m .k .  ■ • • • 40 —  43 . _

d t to . i l . e m i 8. p o 200z ł .m ,k  — ,— —
Kolej Buste iiradzlia  po
500 zł.  sn. k. . • • • • — .— 7 0 0 —

25

pien. towar.
Kolej Aussig.-Ciepl.  po 

200 zł. m. k ........................ 172.— 174—
Kol. B ern .  Ross.  po 200 zł. 

dtto. z pierw szeństwem  
po 200 zł. m. k. . . .  — ■— 200.— 

Kot. Grac.-Kófl.  1 Tow. 
górn .  po 200 zł. w. a. . 154- — 156—  

Austr .  towarz.  żegl. par. 
po 500 zł.  m. k ....................  422 — 424 —

Lloyda w T ryeśc ie  po
500 zł.  m. k ........................  228 — 230—

Mostu łańc. w Peszcie  po
500 zł.  in. k. . . • • . 396—  398—

T ow . młyna par. w WieM.
po 500 zł.  m. Ł. . . .  390 — 395 — 

P o w ss  a u s t r .  Tow. gaz. 
pi 250 zł.  m. k. . . .  226—  230 — 

t&. Listy  z a s t a w  n e .

|
61fit. po 5% 104 _104 26
!0  ,  5% 191 _  10} 50

p rzezn acz .d o  
los. po 5%  90 50 91 —

I na 12 m. 5%
za 100 zł. * _ __ _______

przez ,  do los. 
po 5% . 8 6 —  86.20 

Gai. Tow. k red .  po 4% . . 7 9 —  § 0 —  
&. O b l i g a e y e  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a ,
Kolej Elżbiety po 6 % za

100 z ł.  m. k ....................... «6 50 97—
detto detlo w s re b rze  
uproc. za 100 zł. w. a. 100 50 Kil —  

Tow. aus tr .  kol. państwa
po 500 f r ................................ 137.--, 137 60

Kol. Lomb. wen. po 5 0 0 f r . l3 2  50 133—  
Kol. póło. po 100 zł. m. k. 93.75 94 —  
Kol. Gloggn. za 190 zł. • 8 3 —  83.50
T ow . ż.eg. par .  na Dun.

za 100 zł. in. U.......................—.— 9 7 —
Lloyda za 100 zł. . . .  90—  91 —

lnet. k re d .d la  handlu po
100 zł.  w. a ......................  130 30 130.50

pien. to l' ?r-
T ow . żeg. p a r .  na Dun. po

100 zł.  in. k .......................  95. — 95 6®
Pożycz. T rye. po lOOżł. w.a. 121. — 122.— 
Pożycz.  miasta Budy po

40 zł.  w. a ...........................  36.75 37.2^
E sterhazego  po 40 zł. m. k. 95 50 96 "
Salma „ 40 „ „ 3 7 —  37 ńO
Palfiego „ 40 „ ag _  38.ś<ł
Clarego „ 40 „ „ 36 76 37 %
St .  Genois * 40 „ „ 38 25 38 7&
W ind iscbgra tza  2 0 zJ. „ 22 50 2 3 . ^
W aM steina  ŻO „ „ 22.50 23
Keglevioha Jo B „ 15 2^

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące .)

Amsterdam za 100 zt. kół. — .— —>%
Angsburgza  100zł. w. p.-n 196 65 1 0 6 .^
B erlin  za 100 tal .  . . . 181.  187 2*
W ro c ław  za 100 tal.  . . — — —
F ran k fu r t  zn lOOzł. w. p.-n 106 75 1 0 7 .^
Genua za  100 lir. piem. . — __— ' '
Ham burg za  100 M. B. , 94 30 94 &
Lipsk  za 100 ta l ......... —.   —
L iw o rn a  za  100 lir .  losk. —
L ondyn za 10 ft. s i t  . . 126 90 126.9®
Lugdun za tOO fr. . . . — ,   — •*'
Medyolan za 100 zl. w. a. ___  —
Marsylia za 100 f r ........................ — — • '
Paryż  za 100 fr. . . . 5 0 . ) O l>0.%
Prag a  za  100 zł. w. a. . - .   ■—
T ry es t  za 100 zł. w. a. . — .   —
W enecya za lOOzt. w. a. ^

(.11 dni po ukazan iu .)
B u k a re sz t  za 100 piast.  woł. —.— —
Konstantynopol za 100 piast. tu r .  —

K u r s  z ł o t a ,
pien toWaC' 

Dukaty ces. men. . . 6 05 6 . '1*!
dtto. pełnej wagi . . 6 05 6 06

K o r o n a ................................. 17.40 17-4"
20f r a n k ó w k a ................... ki 14 lO.tfi
Rosyjski impery. . . , 10.38 10.4^
T a la r  związkowy . . .  1.87 l -8®
Srebro  124 75 125 % - .
K urs  korony w c .  k. kasach t 3 z ł .  6°

Oópowiedz ialny Red ak to r  A d o l f  R u d y ń s l i i . 'A c . h . qalic- d r u k a r n i  r zą d o w e ) .


